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Pomoc cl ZSRR dla Polski w walce z epidemiami
WARSZAWA, (PAP). Z Moskwy po­

wrócił delegat ministerstwa zdrowia 
dyrektor departamentu, zastępca naczel­
nego i nadzwyczajnego komisarza do 
walki z epidemiami dr. A. Kinberg, który 
bawi i tam w sprawie dostaw surowic,

szczepionek 1 leków. Dzięki przychylne 
mu ustosunkowaniu pik. dr. Jańkulewl- 
cza, dyrektora centralnego instytutu mi­
krobiologii w Moskwie, duża ilość cen­
nych leków i szczepionek została już 
zmagazynowana w naszej ambasadzie w

-ooo-

Oświadczenie
ambasadora. R. P, w Rzymie

RZYM, 21.X. (Obsł. wł.). Nowy amba- 
■ador R. P. w Rzymie prof. St. Kot o- 
twiadczył na konferencji prasowej, ie  
wojska polskie we Włoszech podlegają 
brytyjskim władzom wojskowym. „Nie 
chcemy wywierać nacisku —■ powiedział 
ambasador *— na żołnierzy i oficerów 
polskich przebywających we Włoszech. 
Każdy będzie mógł zadecydować zgod­
nie *e swym życzeniem'*.

Centralna Komisla Wyborcza
w ZSRR

MOSKWA, 21JL Prezydium Rady Na­
rodowej Związku Radzieckiego zatwier- 

'dziło skład Centralnej Komisji Wybor­
czej. W skład Komisji wejdzie 15-tu 
członków, jako przedstawicieli organiza­
cji społecznych i warstw robotniczych. 
Przewodniczącym Komisji został Kuznie- 
eow,. wiceprzewodniczącym — Brujewicz, 
sekretarzem Komisji — Szatiling.

—ooo-

Pawrót delegacji młodzieży 
polskiej ze Związku Radzieckiego

MOSKWA, 21.X. Delegacja młodzieży 
polsldej, która przebywała w Leningradzie, 
powróciła do Moskwy. W rozmowie z przed 
Irtawicielaini prasy kierownik delegacji pol­
skiej oświadczył, że Polacy są. zdumieni 
osiągnięciami mieszkańców Leningradu, 
którzy w tak krótkim czasie tyle odbudo­
wali tak w dziedzinie materialnej, jak i 
kulturalnej. Dalej powiedział on, że mło­
dzież polska będzie dążyła do nawiązania

Poruszając kwestię stosunków między 
Watykanem a Rządem R. P., ambasador 
potwierdził, -że nie istnieje żadna groź­
ba wojny religijnej w Polsce. .Chociaż 
Rząd Polski nic został uznany przez Wa­
tykan, tym niemniej reforma rolna po­
zostawiła kościołowi jego dobra, podo­
bnie jak zarządzenie finansowe Rządu 
Polskiego obowiązujące dla całej Polski, 
nie obowiązuje kościoła. Ambasador po­
wiedział," ie  uczucia religijne w Polsce 
wzrosły od czasu wojny, lecz konkordat 
przestał być dokumentem obowiązują­
cym Rząd R. P. Rząd R. P. wychodzi 
z założenia, ie  Watykan postąpił wbrew 
duchowi konkordatu, powierzając nie­
mieckiemu biskupowi w Gdańsku admi­
nistrację diecezji polskiej.

Moskwie I ezeka na transport do Polski, 
uzyskane przez dr. Kiubcrga środki lecz­
nicze pozwolą w dużej mierze na skute 
c-zną akcję antyepidcmiczną w .kraju. W 
związku z tym, bardzo pomocną będzie 
praca w kolumnach anlyepidemiczuycli 
radzieckich, które w ciągu miesiąca do 
dwóch przyjadą do Polski. W chwili obe­
cnej znajdują się w produkcji i przezna­
czone są dla nas: jedna cysterna pusty 
elbichsoiowej, jedna cysterna solrcr.łu v  
raz 2 cysterny średnie Ickkieh 
dezynfekcyjny cii. W na jb liżny/u  
otrzymamy również wielką Ilość pon:-; 
czników i książek fachowych ■ wkre.su 
epidemiologii i higieny. .

P r z e d s ta w ic ie le  N a ro d o w eg o  
Ranku Polskiego w Sztokholm*

SZTOKHOLM (PAP). Do Szłokhoh: 
przybyli przedstawiciele Narodowo, 
Banku Polskiego, a mianowicie dyr. J 
czy Jurkiewicz i kierownik wydziału i  
granicznego dr. Józef Świderski. Udad* 
się oni w dalszą drogę do Oslo i Kopć. 
bagi celem przeprowadzenia rokowań i 
nansowych z rządem duńskim i norwt 
skim.
Prasa o wyborach we Francfi
LONDYN, 21.X. (BBC). W dniu dzisie: 

szym rozpoczęło się we Francji referen 
Sam i wybory do Zgromadzenia Narodt 
wego.‘Prasa europejska omawiając pe 

Ir' .dy przeciętnego obywatela francuski-, 
go dochodzi do wniosku, ic  zwycięstwo v 
lyrh wyborach odniosą partie lewicowe 
i stronnictwa demokratyczne. ;•*»"

-ooo-

Prezydsnt Truman o palityss zagranicznej Stanów Zjedn.

WASZYNGTON, 21.X. (PAP). Prezy­
dent Truman oświadczył w piśmie skie­
rowanym do amerykańskiego stowarzy­
szeni* popierania polityki zagranicznej, 
że w interesie Stanów Zjednoczonych le­
ży czynny udział w sprawach między­
narodowych. Współpraca międzynarodo­
wa będzie wymagała od obywateli Sta­

nów Zjednoczonych wiele cierpliwości i 
zrozumienia dla zagddnień f trudności, 
stojących przed innymi naroefauni. JcźeU 
Amerykanie nie staną na wysokości za­
dania — twierdzi prezydent — rozcaa* 
rowany świat utraci wiarę w  możliwość 
dalszego rozwoju współpracy międzyna­
rodowej. ' **

Plenarne Posiedzenie Zarządu Głównego
Związku 8aiM©ps>moey Chłopskiej

WARSZAWA, (PAP). Dnia 20 bm. roz­
poczęło się dwudniowe posiedzenie plenar­
ne Zafżądu Głównego Z.S.Ch. Pierwszego 
dnia wygłoszono szereg referatów. Pierw­
szy przemawiał prezes Zarządu Głównego 
Z.S.Ch. ob. Janusz. Feferat polityczny wy­
głosił sekretarz Żarz. Gł. ob. Burdzy. Spra­
wozdanie z działalności Prezydium Zarządu 
Głównego złożył wiceprezes Zarządu Głó­
wnego ob. Fedecki. Podkreślił on sukcesy 
Związku Samopomocy Chłopskiej w okresie 
sprawozdawczym od 1 czerwca rb. Pasło

bliższych stosunków z młodzieżą radziecką. . zgCh. do KRN biorą żywy udział w
pracach Komisji Rolnej na której m. tn.

Powrót ambasadora
W ielkiej B rytanii

WARSZAWA, 21.X. (PAP). W sobotę 
"W godzinach wieczornych powrócił z 
Londynu do Warszawy ambasador Wiel- 
kiej Brytanii Vicłor F. W. Cavendish- 
Bentiinck.

wygłosił referat w sprawie akcji przekazy­
wania przez Ministerstwo Rolnictwa i Re­
form Rolnych resztówek spółdzielczości 
Samopomocy Chłopskiej. W rezultacie Ko­
misja Rolna na wniosek przedstawiciela 
Z.S.Ch. przyjęła jednomyślnie uchwałę, do­
magając się od ministra Rolnictwa wyco­
fania rozporządzenia z dnia 8 września rb.

P olska na k on feren cji oświatowej 
N arodów  Zj cditoczon y cIl
S17/I 01 V /« 1T>\ 1T. ...... . __ __ _ *WARSZAWA, 2l.X. (PAP). Na posie- 

Bzcriiu w dniu 18 b.ra. Rada Ministrów po­
stanowiła przyjąć zaproszenie W.,Brytanii 
na konferencję ministrów oświaty Naro­
dów Zjednoczonych która ma się rozpocząć 
w Londyn Ib l . l l  br. Na konferencję uda się 
z ramienia Polski minister oświaty Cze­
sław Wycech, towarzyszyć mu będą w eha- 

âflfcterze doradców Władysław Bieńkowski 
iyr. Biura Badań Statystyki, Marian Fal- 
dd dyr. departamentu w ministerstwie 
Oświaty, Kormanowa, dyr. departamentu 
w ministerstwie Oświaty, Wacław Szajer 
przedstawiciel Związku Nauczycielstwa 
Polskiego, Stanisław Gałązka, przedstawi­
ciel ministerstwa Kultury t Sztuki Jan 
Krzysztof Kot, prof. Uniwersytetu lm. Cu­

rie Skłodowskiej Mikołaj Olkiewicz, prze­
wodniczący komisji Oświatowej KRN Sta­
nisław żółkiewski oraz rzeczoznawca an­
glistyki Klara Jas troi.
Piękna inicjatywa. ,ej c

Pracownicy fabryki broni w Radomiu 
pragnąc uczcić pamięć swych kolegów po­
mordowanych w bestialski sposób w roku 
1942 postanowili roztoczyć opiekę nad ro­
dzinami straconych. Powzięto uchwalę, że 
w pierwszym rzędzie zostaną przyjęte do 
pracy w fabryce żony po zmarłych. Rodzi­
ny straconych otrzymają przydziały ma­
teriałów tekstylnych oraz kokso. Ponadto 
rodziny pozostające specjalnie w ciężkich 
warunkach korzystać będą z  zapomóg 
pieniężnych.

oraz wydania nowego rozporządzenia, jak 
również wyciągnięcia konsekwencji dyscy­
plinarnych w stosunku do winnych urzęd­
ników oraz wydzierżawienia spółdzielniom 
Samopomocy Chłopskiej wszystkich resz­
tówek szkolnych w których w bieżącym 
roku szkolnym nie zostaną urządzone 
szkoły rolnicze. Uchwałą, postanawia wre­
szcie powołać specjalną podkomisję celem 
zbadania całokształtu sprawy przekazy­
wania resztówek. W dalszym ciągu swego 
sprawozdania ob. Fedecki omówił osiąg­
nięcia w dziedzinie przemysłu rolnego. W 
ostatnim czasie przejęto i zorganizowano 
setki gorzelni w resztówkach. Spółdzielnie 
Samopomo-cy Chłopskiej wydzierżawiają 
młyny wiejskie znajdujące się dotychczas 
pod zarządem państwowym. Dzięki stara­
niom Zarządu Głównego Z.S.Ch. Minister­
stwo Lasów Państwowych zobowiązało się 
oddać na akcje odbudowy wsi jeszcze w 
bież. sezonie około 6 milionów metrów sze­
ściennych drzewa budulcowego. Bardzo 
wiełe poważnych związków branżowych 
zgłasza swój akces do Z.S.Ch. Udział 
Z.S.Ch. w akcji specjalnej na wsi jest bar­
dzo poważny. Wysiłki organizacji są oce­
niane pozytywnie przez masy chłopskie, 
które udzielają jej coraz szerszego popar­
cia, Dowodem tego jest liczebny wzrost 
Z.S.Ch. Od dnia 1. 8:46 r: liczba członków 
na terenie sześciu tylko województw 
zwiększyła się o 47.622. Ogólna liczba 
członków Z.S.CH. wynosi 531.607. W okre­
sie sprawozdawczym wydział finansowo- 
administracyjny Z.S.Ch. opracował preli­
minarz budżetowy na czwarty kwartał 
1945 r., zamykający się w dochodach 1 wy­
datkach cyf rą 14.900.000 zł. Wydział gospo­
darczy Związku rozwija szeroko 'działal­
ność w dziedzinie rolnictwa przemysłu rol­
nego, zaopatrzenia oraz kredytu Oddział 
Rolny opracował plan odbudowy sadowni­
ctwa ' nagospodarowania reszt 6wek. Przy­

stąpiono do wytypowania resztówek, «  
których istnieją odpowiednie warunki, eto 
zorganizowania ośrodków hodowli drobiu, 
królików i zwierząt futerkowych. Ponie­
waż w Polsce brak jest fachowców w tej 
dziedzinie przystąpiono do akcji szkoleni: 
specjalistów Wydział Kultury Wsi orga 
nizuje prace świetlicowe, urządza poga 
danki i odczyty. Z inicjatywy tego Wy­
działu Prezydium Żarz. Głównego ufundo 
wało dla upamiętnienia rocznicy ref orną 
rolnej 15 stypendiów dla . młodzieży chłop­
skiej, kształcącej się w szkołach akademi­
ckich. Obecnie wydany nędza a kalendarz 
Samopomocy Chłopskiej na rok 1946. W 
dziedzinie nauki 1 oświaty rotaicecj pod­
kreślano m. tn. fakt, że w 8 wojewódz­
twach przy Z.S.Ch. pracują już zespoły 
przysposobienia rolniczego. Opraconwn ~ 
projekt systemu powszechnej oświaty łoż­
niczej przewidujący ujedftołtoejfie wneyst- 
kich typów szkół i kursów-«taiczyc!h.~n!.e- 
zwartyeh Przygotowano szczegółowy p**- 
jekt wędrownych kursów zimowych a? 
.grudzień, styczeń 1 luty.

W okresie sprawozdawczym nastąp** 
namknięcie akcji dzSectńców na' Wsi. Cterć 
łem uruchomiono 908 dziecińeów, w któ­
rych znajdowało się 42.943 dzieci.

Związek -Samopomocy Chłopskiej uśre­
dnił z Miriasterstwem Zdrowia akcje zdro­
wia na wsi. Do 1 listopada rb. Znwądy 
Główne Z. S. Ch. zawrą umowy z Winraa- 
mi powiatowymi celem urńcłao-mieitia O- 
środków Zdrowia dla. wsi oraz a dytakeja- 
mi szpitali powiatowych na łesscoae szpi­
talne. Ministerstwo Zdrowia pr«tt»ta»e»wSi» 
na czwaity kwartał na akcję -aekwwJa 
wsi 4,6 miliona zł. SprawowJaanie wicepre­
zesa ob. Ffedeckiego nie obejmowało dzia­
łalności wydziału spółdzielczego jak rów­
nież akcji siewnej i specjalnej, ponieważ 
sprawy te  będą tematem osobnych refowe 
tów.

J



Zbrodnia i Siara) Kłamstwu a rzeczyw istość
I * uM fj^euiem  cz*&a«y * *  ten tlzien _ „ m -  ' „ _  ~  ~  _

PARYŻ!, 2LX  (PAP). '-Niedawno poj«ą ; wyciu Patat*. Itacjaitotjicaua, Fotek* Partia 
Swiły aię w dzienm-ku paryskim „Auwv'9" ! Roóoiniczoi, StewMtitańUB Ludową i, Stroo-

i* m ywi&A koresp^adesia PAP z aralmadbrem Francji Rogerem Garreao
'  K Bież poaydziały> w nojfcurzo, j«#t uat ogół do-

stonować-.* do cen wolnego rynku. Prawda 
że położenie emerytów, którzy pobierąj 
pensje wyłącznie w banknotach, jest ni , 
Itawe, ale ich sytuacja nie jest przecież lep 
»5» i we Francji. Należy stwierdzić obie! 
tywnie, że rząd polski czyni wielkie wy 
silki, aby ulżyć doli ludności przez zapew 
nienie jej żywności i odzieży po cenaei 
państwowych.

m
Mogłem zaobserwować, że chłopstwo po1 

akie wróciło d* stanu względnej Zamożno­
ści, mimo długich lat wojny i okupacji 
A nie trzeba zapominać, że rolnictwo sta 
nowi podstawę polskiego gospodarstwa, 
gdyż 70•/«. mieszkańców kraju stanowią 
chłopi. Po dostarczeniu przez chłopa pań 
stwu części swoich produktów po cenach 
niskich, pozostaje mu większa ich część, 
którą może zbywać na wolnym rynku po 
cenach wysokich. Dzięki temu dysponuj* 
<Mt dużą ilością pieniędzy.

_  narodów, aby p on ieś  
i  sprawiedliwą karę za swą ha 

niebtią działalność.
Lista zbrodniarzy wojennych zawiera 

długą litanię nazwisk tych, którzy spła­
wili świat krwawej kąpieli, którzy słali 
sie synonimem zbrodni i przewrotności, 
których metody dziaiaBia zmie
i-zaiy do ostatecznej zagłady ludzkości, 
aby stworzyć wolne miejsce dla niczym 
nie ograniczonego panowania Herren- 
yolku.

Czołowe miejsca na liśde zbrodniarzy ^  Monac Q osławionego
wojennych zajmują znakom ite osoMsto-
ści b, U I-ej Rzeszy, ludzie, którzy stali 
u Stern rządu, którzy byli twórcami zor­
ganizowanej i usankcjonowanej metody 
gwaitu, rabunku, mordu i grabieży. Lu­
dzie ci zamienili swe państwo w jedno 
wielkie guazdo zbrodni i występku. Wy- 
ehewzli i wyszkolili specjalne kadry mor 
darców, a młodzież zaprawiali od naj- 
Młodazyeh' lat do okrucieństw i  bestial­
stwa, kształcąc ją w zbójeckim fachu, 
Czte społwmedetwo niemieckie zamienio­
ne Mstzlhr w bierną masę zwyrodniai- 
oów, nieozulą na krzywdy zadawane in- 
tyrn narodom I czerpiącą zyski z prze­
ogromnych cierpień podbitych ludów. 
Zbrodnia złączyła wspólnym węzłem na­
ród niemiecki 1 jego pzzywódców. Ze 
zbrodni brunatnych wodzów III-ej Rze­
szy naród niemiecki czerpał obfite zyski 
i tym się tłumaczy, że w ciągu długich 
lat wojny -nie podniósł się w Niemczech 
żaden głos protestu przeciwko barba­
rzyńskim, metodom prowadzenia wojny-

Na lawie oskarżonych w Norymberdze 
zasiądą prowodyrzy byłej brunatnej rze­
czywistości, twórey systemu usankcjo­
nowanej zbrodni, podpalacze świata i 
kata ludzkości. Za plecami tych zbrod 
niarzy na sali sądowej da się wyczuć o- 
becność dziesiątków milionów Niemców, 
reprezentujących całe zgangrenowane 
społeczeństwo hitlerowskiej Rzeszy, któ­
re stało się współwinne wszystkich zbro­
dni i które zasłużyło sobie na wzgardę 
ze strony cywilizowanych narodów świa­
ta.

Wspólna była zbrodnia .wszystkich 
Niemców —  wspólna też musi być kara. 
Nie należy litować się nad „biednymi 
Niemcami", gdyż litość w odniesienia do 
zbrodniarzy jest tylko aktem słabości.

zdrajcy, Deata.
W zwiąaku z „rewelacjami" pana Pado 

zwrócił się paryski korespondent PAP Mie­
czysław Bitorowski do bawiącego obecni.; 
w Paryżu, ambasadora ficaoeushiegó w Pol­
sce Bogera Garreau, z następującymi py- 
tamami:

— Panie ambasadorze, miał pan sposob­
ność zetknąć się z rzeczywistością naoeego 
kraju i dlatego opinia pańska, jaka bez­
stronnego obserwatora, będzie miarodaj­
na. Ile  prawdy jest w  twierdzenia p. Pado, 
że partie, działające w Polsce, są partiami 
komunistycznymi?

Jest to po prostu absurd i należy ża-

w sensacyjnym s.yiu utrzymane łopot cazo 
ż  Polski, podpisane przez nśejakiegp Do­
minika- Pado. Autor w złym zamiarze wy­
wołania nieprzyjaznych uczuć wobec nasze­
go kraju, uderzył w ton „krwawej piosenki 
podwórzowej". Jego paszkwile pazetLsta- 
wiają Polskę, jako domenę zdziczenia, woj­
ny wszystkich przeciw wszystkim i srożą- 
cego się głodu. Należy przypomnieć, że 
^Aurorę" liczy wielu współpracowników 
przedwojennego dziennika ;,Oeuvre“, orę-

fuotwo DenwUrat/cm e mają rozmaite pto- 
grasny, a  ich (łznAoon* wywodzę aię e róż­
nych ńrwlowMk puiitycznyclfe

Gzy. prawdą- jest, że - jole to twier­
dzi p. Pada — „chłopi dzielą samoisolmo 
między skibie ziemie" t

— Jost to twierdzenie zupełnie nieści­
słe. Reformę rolną przeprowadza się w 
nowej Polsce według dekretu, ogłuszonego 
forraokt;e i legalniś i realizowanego przo-z 
powołane do tego władze.

— Pan Pada przedstawia, warunki życia 
codziennego w najciemniejszych barw ich i 
uważa, że ujoing rynek jest niedostępny 
lita, ludności...

— Przede wsayitŁuo stwierdzam, że a-' 
v. ędnikotn i robotnikom dostarcz* żywno­
ści i od»eóp, w p e m ą  mierze, same Pań­
stwo, Mim pnidsięlww*tvce, w którym pra­
cują. Ce dę oea wutaeąe r/ma». te  nie są 
ene w gwioeie rmnamf wyż«B* od cea cear- 
nog# r y k i  we Frewcji. Ala walny rynek 
w Pałace pusta de tę piwuiwfę, że jest » ą  
dziej damokrotycaujr, że jest w stania za­
pewnić więksaą iłośe Motetów żywność**- 
wych orar. ich łatwiejszy, mniej, san,•wol­
ny rozdział. Sytuacja ży\enoaciew» joat teu

łować, że poważny dziennik- nie sprawdzał dna tyli-e dła ludzi, którzy nie pracują, 
tego rodzaju twierdzeń, oczywiście faSszy- j gdyż płaca, w skład której wchodzą rew-

--------------- oo»---------------

Głodówka w polskim ©kozie wojskowym 
we Wloszedfc

RZYM, 21.X. (PAP). Władze wojskowe 1 dziennika głodówkę. W dniu. t ni 
aliantów w Caserta pod Neapolem nie 
dopuściły attache wojskowego, przy )#>- 
sełstwie polskim we Włoszech, pułkow­
nika Sidora, oraz towarzyszących mu ma­
jora Jaworskiego i porucznika Szaniaw- . .
skiego, do zwiedzenia polskich obozów | W © J S & a  P « k k # e g O *  iU T S tn e ^  
z repatriantam i, znajdujących się w re- ! WARSZAWA, PAP. Na konferencji w 
jonie miasta Cevina. Żołnierze, znajdują- dniu 20 b.m. szef Propagandy Zarządu

puścili oni obozu. Jednodniowa głodów­
ka minęła w. zupełnym spokoju-.

-----oco----

cy się w tych obozach, wystosowali pi­
semny protest na ręce głównodowodzą­
cego wojsk alianckich. W piśmie tym

Głównego Polit. - Wyciu W. P. ppłk. O 
kęcki oznajmił zebranym przedstawicie 
łom prasy i orgfinizaeyj społecznych i po

żołnierze z oburzeniem protestowali prze , litycznych, że w ostatnich dn ;ach pa z-
ciwko temu, że nie dopuszcza, się ofice­
rów W ojska Polskiego do obozów, w któ­
rych znajdują się Polacy, oczekujący z 
niecierpliwością chwili, w której będą 
mogli wrócić do ojczyzny. 13.500 żoł­
nierzy, znajdujących się w tych obozach,

dziernika przybędzie do Ojczyzny pierw­
szy oddział* W ojską Polskiego z Francji. 
Oddział ten liczący około 2 tys. ludzi, w 
tym 100 oficerów, przybędzie jako zwar­
ta jednostka wojskowa w pełnym ryn­
sztunku, z bronią w reku i kompletnym

ogłosiło na znak protestu w dniu 12 paź- wyekwipowaniem

Polskie okręty podwodne

oraz „Dar Pomorza" wracają do kraju
SZTOKHOLM. (PAP). Przewodniczący 

Ligi Morskiej delegowany do przejęcia 
okrętów. „Sęp", „Ryś" i „Żbik" od władz 
szwedzkich komandor dyplomowany Je­
rzy Kłosowski udzielił przedstawicielowi 
prasy wyjaśnień w sprawie mającego na­
stąpić wkrótce powrotu tych okrętów do 
kraju. Łodzie te opuściły Gdynię w chwi­
li wybuchu wojny 1939 roku'i brały u- 
dział w walkach na Bałtykn. Niewspie-

A astrii
f o r m a l n i e  u z n a n y

LONDYN, 21.X. (BBC). W. Brytania. 
Stany Zjednoczone^ ZSRR i Francja ofi­
cjalnie uznali prowiz.oryczny rząd- Austrii 
pod przewodnictwem dr. Rennera.

MOSKWA, 21.X. (TASS)l. Z Wiednia 
donoszą, że sojusznicza Rada Kontroli w- 
Wiedniu przy obecności dr. Rennera za­
poznała tymczasowy, rząd austriacki z 
zadaniami jakie stoją przed nim. Przedd 
wszystkim poruszana była sprawa wybo­
jów, które mają się odbyć nie później, 
jak 1.XII.45 roku. Dr. Renner podzięko­
wał Radzie za zaufanie i zapewnił, że 
k«dą spełnione wszystkie wymagania.

ranie przez lotnictwo i marynarkę miały 
one trudne zadanie. Jedna z nich „Sęp * 
była atakowana przez samoloty niemiec­
kie i została uszkodzona. Z chwilą kiedy 
stało się jasnym, że o powrocie do portu 
macierzystego nie ma mowy łodzie pasta 
nowiły przedostać się do Szweeji poprzez 
sieć okrętów niemieckich patrolujących, 
na Bałtyku. Przedsięwzięcie to udało im 
się i okręty te w czasie całej wojny z 
Niemcami znajdowały się w portach 
szwedzkich. Obecnie po skończonej woj­
nie nadszedł czas, by wróciły one do 
kraju.

W tym celu została wysłana do Sfcwecj: 
specjalna komisja z komandorem Kłoso­
wskim'na czele. Misja zastała polskie o 
kręty wojenne jak i „Dar Pomorza" na 
ogół w dobrym stanie. Zadanie misji po­
legało przede wszystkim na doprowadze­
niu łodzi podwodnych do stanu pogoto­
wia, aby mogły potym o własnych siłach 
przypłynąć do Gdyni. W związku z ma­
jącym nastąpić powrotem do kraju nada­
no wszystkim podoficerom i marynarzom 
łhdzi podwodnych stopnie wojskowe na 
jakie zasłużyli swoją pracą i kwalifika­
cjami zawodowymi. Była to właśnie we­
ryfikacją albowiejn niektórzy z maryna­
rzy i podoficerów nie byli awansowani

od 10 lot. Nieoaietaie od tego* Nooeelny 
Wódz Maranałek Żymierski, zapowiedział 
dalsze owsom* i c dwaofsenia po przyby­
wa do Gdyni. Włada szwedakia udsieliły 
misji daltao idącej, pomocy. W uznaniu 
no sług, położonych wobec załóg i okrętów 
pańskich nastąpi przed, odpłynięciem 
odznaczenie 11 szwedzkich oficerów i 3 
podoficerów orderem „Polonia Restitu- 
ta“.

Reoultntata tego systemu jest to, że każ 
4y wwkmniawttee przybywający do War 
szMrjr, enojduja ku swemu zdziwieniu su- 
lieę Polski oh Ciot e zaopat rzoną w mięs- 
cniefcn, kwzyny, owoce. Są to fakty, ktć. 
fcaańritjr mosże- stwierdzić.

— Korespondent ,Jutrery“ mówi nam < 
„beegranioenym strachu",, który, ma pand 
waó w Polsce. Co. pan. ambasador o tyj 
$ądzi?

— Życie w Warszawie jest spokojne. Lu
dność stolicy wykazuje ogromną żywe 
noże. Wiele otwartych kawiarń jest zaw 
sze pełnych. Ludzie nie robią bynajmnk 
wrażania sierroryzowcny.ch. Niekiedy zda 
-czają się na ulicach zajścia. Lecz cóż ba 
dZ,ej naturalnego, że po pięciu latach- wa, 
ny, terroru i bsslialętw tuLlertowskjeli, • 
czucie dyscypliny pośród młodzieży ul eg 
osłabieniu. Są to  po prostu pijaclrie tei. 
dy. A- czyż u nas'to się nie zdarza? W żet 
nym z krajów, które przeszły przez watrzą 
wojenny, nie da się przejść w jaMś cudo 
wny sposób od' nieporządku do zupełni; 
spokojnych i unormowanych sttwunków 
Rząd polski nie może być odpowiodzialn; 
za. sytuację, która jest łaka  sama we wszy 
stkich krajach zwycięskich i zwyciężonych 
Zdrowy Rozsądek każe to stwierdzić.

— A  zatem, panie ambasadorze, sądzi 
pan, że pan Pado przesatlżUf

— Można naprawdę żałować ukazania 
się intbrmacyj tak oczywiście nieścidtych i 
tendencyjnych, jak opublikowane przez pa 
na Padoi Tego rodzaju robota napewru 
nie może się pi^zyczynić do szczerego poro 
zaoaieni* między narodami. Ran Pad; 
chwali się w jednej ze swych kore&por, 
temofi, że piwedostał się do Polski niele 
jfataie. Trzeba by rzeczywiście zaetosowa 
jakieś oofikcje pcweciwko podobnym proce 
deoeto, których nie można pogodzić z rze 
totayn* dcietmikarstwem. Tego rodzaju mi 
S|3 infermaojrjne winny być j>owierzont 
tytko lr aiorn sumiennym i obiektywnym

| No s jście, obok tych reportaży z g& 
i lerii okropności, istnieją i inne świadec 
j twa, bardziej poważne, o nowej Polsce — 
i kończy p. ambasador.

Wsfsfea brjftjlsye lą^ofą na lanie
LONDYN, 21.X. (BBC). Nowe oddziały 

brytyjskich' 1 indyjskich wojsk lądują na 
Jawie. W Ustawia w wyniku starcia po- 
ooiędzy wojakaani indyjskimi o naojpnali- 
Otami 1S Indonezyjc/.yków ajetaio oobitych. 
W S*mara*\g oddziały brytyjskie utrzy­
mują wzgiodny porządek. Sytuocja jednak 
jost oioieno naprężona.

Dowódca eisopsdjreyjnych sit zbrojnych 
W. Brytaou CluSsCśoooon oświadczył, żo 
nadaittan wojdk oodelskich jast urwolme- 
nie traymoBjch w obozach koncentraeyj-: 
itych Holtarinlw, JurezyjcejdEćw i Indone-1 
Byjczyfców wywnaioi* chrześcijOBaikiego. We 
dług połatanych domach w obozach prze­
bywa _J5,000 osób.

Jak  donoszą korespondenci, wojska bry­
tyjskie wykryły w małej miejscowości oj 
60 ton od Batawii obóz koncentracyjny 
dozorowany, przez Maiajczyków. T I

LONDYN, 21.X. (BBC). Przewodniczący

rządu jawajskich nacjonalistów dr Soekaj 
no zwrócił aię do prezydenta Trumana 5 
prośbą, oby wojska amerykańskie nie uży 
waży swego sprzętu wojennego na Jawie.

LONDY1Ś, 3ł.X. (BBC). Brytyjski ko 
BiendanUwyspy Sumatra- przyjął dziś for 
malną kapitulację wojsk ja]>oóskich atr 
ojorsHjących no tej wyspie.

LONDYN, 21.X. (BBC). Doradca ger 
lt(v». Arthiira omarńająo sprawę japońskie 
obrodiiiarzy wojennych poruszył kwesi 
pociągnięcia do odpowiodzia-lnośca. członlte 
rodziny *fcsaił#nej. Przynależność do ro< 
oeo»n»kiogo nie może być dostatecznym 
sproariedliwieniwn popełnionych zbroił* 
Będą. oni odpowiadali przed .sądem tak, ś 
i inni zbrodniarze wojenni. Sporządzona 
sta japońskich zbrodniarzy wojennych z 
Wiera ponad 2.000 nazwisk. Dotychczas n 
ustalono w jaki sposób cesarz będzie p  
ciągnięty do odpowiedzialności.



Obrady Zjazdu Uczestników
Wałki o Niepodległość i Demokrację
•_ (Le B.-.. Dni . - 
Jjtełnicowy zjazd Wo;c wóilrki Związku 
iliteęstBikńw Walk o Niepodległość 1 De- 
^okrac.i?. W Zjeździe biorą udział byt! żó1- 
jjkerne lubelskiego podziemia ze wszystkich 
Organizacji konspiracyjnych, które podjęły 
walkę o niepodległość, tzn. z Armi Ludo­
wej, Gwardii Ludowej, Batalionów Chłop­
skich i Arłnil Krajowej. W sali konferen­
cyjnej Urzędu Wojewódzkiego przy ulicy 
Spokojnej, gdzie rok temu odbywały się 
pierwsze zebrania organów nowej pań­
stwowości polskiej, zebrało się 252 delega­
tów partyzanckich oddziałów lubelszc 'yz- 
ny oraz przedstawicieli włada, wojska i 
partii politycznych.

Do prezydium Zjazdu zostali wybrani; 
przedstawiciel Zarządu Głównego Związku 
Ucfestnlków walk Niepodległość i De­
mokrację płk. Chelcbeńsld, wiceminister 
rctoiotwa mjr. Bieniek, wojewoda ob. Róz­
ga, przewodniczący Wojewódzkiej Rady 
Narodowej ob. Czngala, wicewojewoda ob. 
Satoelewsld, kurator Okręgu Szkolnego ob. 
Krzemień. mjr. Flis ob. Pasiak - Jawor 
l oh. Makielłn.

Pmewodniozący ppłk. Szet zagaił Zjazd. 
f?,iro pierwszy mówca przemawiał komen­
dant Wojewódzkiej Milicji kpt. Radecki, 
który wezwał uczestników do jedności par­
tyzantów pod sztandarem demokracji. W 
imieniu WRN zwócił się oto. Czugato do 
zebranych. Burzą oklasków przyjmują ze­
brani jego hasło: „Podajemy sobie bratnie 
iłoniei Bądźmy czujni wobec reakcji 1 bu­
dujmy szczęście dla przyszłych pokoleń .

Silne wrażenie wywołała mowa woje­
wody ob. Rózgi: Kiedy zdawało się, że 
walka jest beznadziejna, chwycili ci, któ­
rzy się dziś tutaj zebrali, za broń. Ale wal­
ka którą żołnierz w podziemiach podjął, 
/.alka o Niepodległość i Demokrację, nie 
skończyła się jeszcze zupełnie, JNiepodle- 
glośó i suwerenność uzyskaliśmy, ale o de­
mokrację musimy nadal walczyć, musimy 
i»j bronić od ataków tych, którzy chcą wy- 
ir-Tr?w»tać przejściowe trudności odbudowy 
w pelu wywołania zamętów. Są to ci, któ­
rzy zawsze przeszkadzali — w czasie wal­
ki z okupantem i w czasie, kiedy naród się 
zjednoczył. Wróg ten działa dalej i wobec 
niego musimy być czujni, wszyscy żołnie­
rze podziemia bez względu na dawną orga­
nizacyjną przynależość. n

W imieniu wojska przemawia kpt. Ko­
nieczny. Przedstawiciel PPR ob. Piątkow­
ski podkreślił historyczną rolę Gwardii Lu­
dowej, która pierwsza podjęła walkę. Ale 
nic chodzi o stworzenie legendy, jakoby

. zacaął się taka lub inna organizacja miała więcej za­
sługi w rozpoczęciu zbrojnego oporu naro­
du. Nie może być różnicy między żołnie­
rzem Owadii Ludowej, żołnierzem Batalio­
nów Chłopskich i żołnierzem Armii Krajo- j 
wej. Wszyscy byli żołnierze podziemia je­
dnoczą się teraz, aby ugruntować demokra-- j 
cję, bronić jej dotychczasowych osiągnięć 
i zwartością swoją. gwarantować demo­
kratyczną odbudowę Państwa. Ale nie ma 
-jedności z tymi, których interesy są sprze- nogo Zarządu Związku Uczestników Walk

. Przedstawiciel PPS ob. Kurek akcen­
tuje w swoim przemówieniu ’ współpracę 
między PPS a PPR-em na której się opie­
ra współpraca całego bloku demokratycz­
nego. „Będziemy trzymać władizę i budo­
wać Polskę taką jaką naród sobie życzy".

Po przemówieniu kuratora szkolnego 
ob. Kreon inni a-O jaka i mjr. Bieńka, wice­
ministra rolnictwu, partyzanta Okręgu 
I.ubełsklego, wygłosił przedstawiciel Głów-

czne z interesami narodu polskiego, któ­
rzy urządzali Wierzchowiny i mordow Ji 
polskich oficerów! Rząd przebaczył wszy­
stkim tym • którzy zgłosili się do współ­
pracy! Ale nie ma przebaczenia dla pa­
chołków reakcji dla tych którzy przeszka­
dzają budować Polskę bez obszarników 
i baz karteM!

Przedstawicie* Armii Czer.w>»nej ppłk. 
Jabłokow podkreślił pomoc, którą udzieliło 
Polskie Podziemie Armii Czerwonej przez 
to, że Polskie Oddziały Partyzanckie na­
padały na tyły Niemców, niszczyły tran­
sporty przerywały łączność i niszczyły li­
nio komunikacyjne.

Przedstawiciel Stronnictwa Ludowego 
ob. Wójcik wzywa zebranych, aby zatarli 
za sobą wszelkie ślady dawnych organiza­
cyjnych różnic. Stary wróg jeszcze nie 
jest zupełnie pokonany. Pewna koła reak­
cyjne w Anglii chcą Niemcom nową swo­
bodę przygotować. Musimy wobec tego 
stać na straży uzyskanych ziem — z tą 
samą bezwzględnością, jak w walce z 
Niemcami w podziemiu i z tą samą wiarą 
we własne siły, z której powstała nasza 
nowa Ludowa Polska.

d Niepodległość i Demokrację referat na 
temat „Walka nw*odu polskiego z najeźdź­
cą hitlerowskim". Ob. Makiełło . wygłosił 
referat „O celach i zc. łaniach Związku".

Na tym obrady pierwszego dnia zakoń­
czona.

Katedra feBdtmutetiia wiejs&sgft
W czwartek 18 października o goaz. 11 

w gmachu Wydziału Architektury przy uL' 
Koszykowej 55 w Warszawie, odbyła sly 
inauguracja prac Katedry i Zakładu Bib 
dowiriolwa Wiejskiego na .Bblitechnice War 
saawskiej.

Jest to pierwsza i jedyna dotychczas w 
Polsce katedra tego typu. Młode posole­
nie architektów opuszczać będzie Polit«*v 
nikę ze znajomością potrzeb ludności wiej­
skiej w dziedzinie budownictwa. Przyczyni 
się to wybkłrńo do podniesiena poziomu fcul- 
W y  życśa eodzienego na wsi

Katedrę objął dr inż.-arch. Franciszek 
Plaścdk.

Stypendia dla mettyk&w
z  I n s ty tu tu  R o c k e f e l le r a
W Krakowie bawiła misja Amerykań­

skiego Czerwonego Krzyża. Przewodniczą­
cy prof. Bauer oświadczył, że w czasie o  
solłistego kontaktu z przedstawicielami 
Wszechnicy Jagiellońskiej ustalono, iż pro­
fesorowie i studenci Wydziału Medycznego 
otrzymają stypendia i możność wyjazdu de 
Stanów Zjednoczonych. Profesorowie na e- 
kres kilku miesięcy, studenci zaś kilku lat.

-oue-
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Koncert — akademia

chopinowskąroesnieę
W 96-tą rocznicę śmierci Fryderyka Cho­

pina dnia 17 października odbył się w sali 
Towarzystwa Muzycznego uroczysty kon- 
cert-akademia. Na wstępie referent mu­
zyczny przy Wojewódzkim Wydziale Kul­
tury i Sztuki Jerzy Kolasińskl wygłosił 
przemówienie, w którym nawiązując do 
uroczystości warszawskich powrotu serca 
Chopina do kościoła Sw. JCrzyża, wyraził 
symbolicartość tego aktu. Następnie Ta­
deusz SaęHgowski, dyrektor Szkoły Mu­
zycznej, w doskonale ujętym pod wzglę­
dem muzyczno-filozoficznyim słowie wyra-

Uroczysta Inauguracja Roku Akademickiego 
na Katolickim Uniwersytecie Lubelskim

W niedzielę 21 października nastąpiło 
uroczyste rozpoczęcie roku akademickie­
go k ;u .l . %

O godzinie 9 w kaplicy uniwersytec­
kiej odbyła się uroczysta msza św., w 
której wziął udział rektor wraz z senatem 
akademickim ubranym w uroczyste togi, 
oraz profesorowie w otoczeniu rzeszy 
studentów. Nabożeństwo odprawił ks. 
profesor Kotwa. Chór akademicki wyko­
nał pieśni kościelne. Kazarte wygłosił 
ks. Pastuszka, dziekan Wydziału Huma­
nistycznego.

Po mszy św. w auli uniwersyteckiej 
jego magnificencja ks. rektor A. Skwn- 
kowski zdał tradycyjne sprawozdanie z

prac uniwersytetu w ubiegłym roku.
Następnie dziekan Wydziału Prawne­

go prof. dr Papiorkowski wygłosił odczyt 
pt. „Zagadnienie kary z punktu widzenia 
socjologicznego". Uroczystość urozmaicił 
swymi występami chór „Echo" pod dy­
rekcją T. Chyły.

Na zakończenie studenci odśpiewali 
„Gaudeamus" oraz wznieśli okrzyki na 
cześć rektora, dziekanów, senatu i profe­
sorów.

W przeddzień uroczystości inaugura­
cyjnej, tj. w sobotę, z inicjatywy sekcji 
imprezowej przy Bratniej Pomocy zgro­
madzeni studenci przeszli przez miasto 
przy. świetle pochodni, rozwijając trady- 
cyjnego węża. (z)

ził wieczną młodość twórczości Chopina, 
znaczenie jego genimau dU całej ludzko­
ści Znakomite było zwierzenie muzyka,
dotycząc jego przeżywania Finału Sonaty 
B-Tnol; „Mam wrażenie, słysząc ten Finał,
iż ktoś gdzieś *a kuli ziemskiej coś no­
wego skomponował".

Po tych przemówieniach zabrzmiała mu­
zyka Chopina w wykonaniu Zbigniewa 
Drzewieckiego. Doznało się silnego-wraże­
nia, iż ten specjalnie uroczysty momen* 
podziałał na wrażliwość odtwórczą piani­
sty, dając jej jakiś specjalnie natchniony 
polot, wzmagająo intensywność przeżywa­
nia. W miarę rozwijania się programu po­
tęgowało się w słuchacza* to wrażenie. Nar 
turalnie pianistyka Zbigniewa. Drzewieckie­
go ma tak solidne fundamenty, bogactwo 
jego kolorystyki dźwiękowej, kontrastów 
dynamicznych, jego przemyślenie interpre­
tacji ma poziom, który pozwala na grę, że 
tak powiem odmaterializowaną, natchnio­
ną. Potężne wrażenie zrobiła zwłaszcza 
Fantazja F-mol, Sonata z Marszem żar 
łobnym i zapewne prze* wielu niezauwa­
żona, gdyż na to trzeba wysubtelmonoj, 
fachowej wrażliwości — Etiuda Cis-moł, 
grana na bis. Podana skończenie, intere­
sująco, stanowiła mistrzowskie osiągnięcie 
sztuki wykonawczej.

Przeżyliśmy rocznicę choptoowóką pięk­
nie. Niech ta chwila będzie dła wszy*t> 
kich bodźcem do dalszych wysiłków i zma­
gań. Cr- Wolf}

Kto otrzymał ziemię?
G dzie je st n a jtan iej—gd zie  najdrożej?

Nieco statystyki W życiu codziennym
(Le Be) Wszyscy przypominamy sobie 

świetne wydawnictwo Głównego Urzędu 
Statystycznego „Mały Rocznjjc Statystycz­
ny". Książeczka ta stała Ha pierwszym 
miejscu naukowych wydawnictw w Euro­
pie — pod względem nakłady 1 rozpo­
wszechnienia. Nigdzie ■— oprócz Polski — 
nie było tak taniego i  tak popularnego 
rocznika statyst ycznego. U nas kupowała 
wydawnictwo to tateiigemeja, kupiectwo i 
— zjawisko w bej dziedzinie w całej Eu­
ropie wyjątkowe — młodzież szkolna. Inne 
europejskie urzędy statystyczne wydawały 
grube tomy. Układ materiałów i cena tych 
roczników była taka, że mogli z nich ko­
rzystać tytko fachowcy.

Mamy więc chlubną tradycję do konty­
nuowania. Naer.J Główny Urząd Statystycz­
ny tdzłe w «ad tej tradycji, wydając od 
iZBBftctct i.\t pierwszy raz „Wiadomości Star 
tyetyczne" za ranę jednego ziłotogo.

Pierwszy zeszyt zawiera cały szereg wiar 
domoSci ogólnie interesujących.

KTO OTRZYMAŁ ZIEMIĘ: I ILE?
Akcja parcelacyjna w czasie od fl.IX 

1944 r. do 15.VI3 1945 r. dala następujące 
wyniki: z ogółu podlegającej parcelacji po­
wierzchni 1.944.101 ha rozparcelowano 
1.341.213 ha, ten. 69*/, (do ogólnego ob­
szaru nie jest włączona powierzchnia ziem 
odzyskanych). Z tych 134L213 ha otrzy­
mali: bezrolni — 48.026 ha czyli 18,9*/#, 
służba folwarczna —• 106.700 ha czyli 
88,7*/#, gospodarstwa karłowate — 64.798 
ha czyli 11A'ln małorolni >— 110.963 ha 
— %3£*/o, średniorolni — 20.672 ha 
5,59/«. rzemieślnicy i inni — 21.134 ha czyli 
5,7*/#. Na cele ogólne, np. na drogi, rowy 
itd. i na cele społeczne przeinaczono 97.456 
ha — 7,30/#,

CENY W HANDLU DETALICZNYM 
Pęatwuonio między Warszawą a Lmbkmem .

W a r s z a w a  ceny za 1 kg:
cbltb i,rt*i pytlowy

mięto
wołowo atonia# cokioa

maj zł 54.17 165.83 346.13 250.82
czerwiec * 40.16 138.17 256.33 218.75
lipiec h 30.90 121.31 227.11 197.41

L u b lin :
maj zł 30— 120— 250— 220—
czerwiec „ 30— 100— 230— 180—
lipiec „ 28— 100— 220— 210—
PORÓWNANIE KOSZTÓW ŻYWNOŚCI 

W WIĘKSZYCH MIASTACH 
Miernikiem w tym przeciwstawieniu są 

koszty żywności w Warszawie.
Winnwi Łódi Lnblin Katowice Kraków Raesaów

maj 100 90 70 82 .— 71
czerwiec 100 ‘ 83 76 92 103 88
lipiec 100 92 90 104 112 106

Z tego wynika, że w lipcu koszty żyw­
ności w Katowicach były e jeden punkt 
wyższe niż w  Warszawie, w Krakowie o 
12 wyższe, w Rzeszowie o 5. Stosunek 
między Warszawą a l/ublinem zmienił się 
w tych miesiącach z  tendencją wzrostu cen 
lubelskich. W maju ceny żywności w Lu­
blinie były o 30 punktów niższe niż w War­
szawie, w czerwcu o 24, a w lipcu tylko 
o 10. Najdroższym miastem  Polski w tym 
trzeehmiesięcznym okresie był Kraków, 
gdzie w lipcu oeny żywnościowe były o 12 
punktów wyższe niż w Warszawie, 

i Biorąc JubełeMe ceny żywności v> maron

191)5 jako miernik, tzn. jako 100, stwier­
dzamy, że w porównaniu z poziomem mar­
cowym koszty żywności obniżyły się w 
maju o 23 punkty na 77, w coerwcu o 38 
na 68, a w Hpcu o 30 punktów na TO*/# 
stanu marcowego. Tendencja zniżki cen 
jest w okresie do llpca ogólna.
LUBLIN JAKO MIASTO WYDAWNICZE!

W całej Polsce wychodzi 161 czasopism, 
w tej liczbie 25 codziennych, 48 tygodnio­
wych, 27 miesięczników, 36 periodyków o 
nieokreślonym terminie ukazania się, 79 
czasopism wychodzi dwa do trzech razy 
miesięcznie, a 6 czasopism ukazuje się 2 
do 4 razy w tygodniu. Województwo lu­
belskie — 16 czasopism — stoi na 4-tym 
miejscu w Polsce po Warszawie, Lodzi i 
Krakowie.

MOTORYZACJA
Statystyka zarejestrowanych samocho­

dów i motocykli pokazuje, że motory­
zacja jest jeszcze daleko od takiego sta­
nu, który by gwarantował w przybliżeniu 
normalne stosunki w transporcie towaro­
wym i ciężarowym. Ogółem zerejestrowa- 
no w Polsce do lipca 4.473 osobowych sa­
mochodów, 8.297 ciężarowych i 2.932 mo­
tocykli (przy czym nie wliczone są samo­
chody wojskowe), z tego w województide 
lubelskim 143 samochodów osobowych. 484 
ciężarowych i 133 motocykli.

r
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W A4NIEJSZR TELEFONY 
pogotowie ratunkowe . • • • 22-7S
Straż ogniowa l l - l l
Pogotowie elektryczne pr2y Elek-
t trowni M ie jsk ie j................ 2U-G
Warsztaty wodociągowe 1 kanaliz. z- .
Pyiuiny Komendy Miasta M.O. tei.
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Miiiomeganla lubelskiego sportu

T E A  T R I  K I K A
PREMIERA 

*. ^ZEMSTY ZA MUR GRANICZNY"’ 
ALEKSANDRA FREDRY

W piątek dn. 28 października br. o godz. 
JS-SO Teatr Miejski inaugurując nowy se- 
Bon teatralny występuje z perłą komedio­
wej klasycznej literatury polskiej ,pom sta  
ta  mur graniczmy". Teatr Miejski dołoży! 
wszelkich starań, aby to arcydzieło wysta­
wić z największym pietyzmem. Sztuka o- 
trzymuje nową inscenizację Zygmunta 
(Ibmielewukśogo.

Pierwszorzędną obsadę stanowią: Z.
Chmielewsdd (Czećnflc), J. Kondrat (Pap- 
idn), J. Klejer (Maczek), M. Chmiel ar- 
ezyk (Dyndatski), J. Śliwa (Wacław). Ro­
lę podstoltay wykona, utalentowana artyst­
ka teatrów warszawskich Janina Macher­
ska, która po sześciu latach bezczynności 
scenicznej po ras pierwszy ukaże się na 
scenie Wbetafctaj. Rolę Klary kreuje ABna 
źeMsfea.

Przepiękne kostiumy i dekoracje skom­
ponowała Zofia Węgierkowa.

ANTONI FERTNER-W LUB LUNIE
V k U t  aactekawienóe wzbudziła wiado- 

naoto o występach znakomitego artysty 
soen wsnazawałuch Antoniego Fertnera, 
który w swoim niezrównanym repertuarze 
wystąpf tylko 2 razy, tj. w niedzielę dn. 
21 października o godz. 12-ej i w ponie­
działek dn. 22 tan o godz. 18.30. Obok zna­
komitego gościa wystąpi primaballerina o- 
pery Krystyna Marynowfika, świetna wy­
konawczyni tańców klasycznych. Część 
wokalną reprezentuje zaszczytnie znany ■z 
koncertów i  radia świetny baryton Tadeusz 
lAtetaj, który odśpiewa cały szereg arii i 
wyjątków z oper. Bilety sprzedaje kasa 
Teatru Miejskiego.

DOM ŻOŁNIERZA dziś 1 codziennie ak 
tuaizta rewia „Kociubiń&ki 1 Kwartborski" 
Poez. o godz. 8.30. '

TEATR MARIONETEK „BEMOL" 
wkrótce wystawi nową premierę pt. „Świ­
niarek i Królewna" Andersena jako operę 
komiczną s  muzyką i baletami kompozy­
torów francuskich XVIII wieku. Opraco­
wanie muzyczne St. Szeligowskiej, lalki i 
dekoracje J. Kawy.

KINO „APOLLO" od wtorku 16 bm. 
wyświetla wspaniały film prod. polskiej pt. 
„Biały Murzyn". W roi. gł. Tamara Wisz­
niewska, Baśka Orwid, Mieczysława Ćwi­
klińska, Jerzy Pichelski, Aleksander źab-' 
csyńsłd, Józef Węgrzyn. Nadprogram Pol-! 
ska Kronika Filmowa Nr 27. Pocz. seans. I 
o godz. 14.30, 16.30, 18.30, w niedz. 12.30.!

KINO „BAŁTYK" od wtorku 16 bm.' 
wyświetla Kim wielkiej doniosłości pt j 
..Berlin". Film nakręcony przez 28 opera­
torów. Nadprogram Polska Kronika Fil­
mowa Nr 27. Pocz. seansów o godz. 14.30, 
18.30, 18.30. W niedz. 12.30.

KINO JEHALTO" od wtorku 16 bm. wy- 
twiatta potężny dramat prod. polskiej pt. 
..Mci rodzice rozwodzą się" w/g powieści 
Kamila Nordena. Reżyser M. Krawiez. W 
rot ( i. M. Gorczyńska, J. Andrzejewska, 
Ł. Wendrsazdta, Kaz. Junosza-Stępowski, 
Fr. Brodniewicz, Ina Benita. Początek se- 
MMÓW •  gOdZ. 13, 18, 17, 18, w niedz i 
bKiłfc »  .

Warunki .prany na odcinku wychowa­
nia fizycznego i  sportu w Lublinie są te­
ro rodzaju, że o dalsze etapy rozwoju ru 

ou sportowego i jego poziom można 
mieć poważne obawy.

Obserwujemy tu „sportowców", którzy 
znają sport, ale... od strony trybuny, sły­
szymy gorące i namiętne rozprawy na te­
mat przebiegu zawodów, orzeczeń sędzie­
go i/ilości zdobytych „goli" i punktów. 
„Sportowców" tego rodzaju obliczamy na 
setki, często na tysiące, ale na boiskach 
czy bieżni, czynnie sport uprawiających, 
widzimy nie wielu.

Tego rodzaju stwierdzony stan rzeczy 
zastanawia i zmusza do szukania przy­
czyny, które go powodują.

Gdzie i na jakiej zaporze utknął sport 
lubelski? Dlaczego stoi w miejscu, do 
którego doszedł przęd kilku miesiącami?

Mamy w Lublinie kilka Okręgowych 
Związków i kilkanaście klubów sporto 
wycb, mamy Miejski Komitet W. F. i

P. W., mamy wreszcie ludzi nie tylko 
dobrej woli i gotowych do pracy, ale jed­
nocześnie i fachowców w dziedzinie wy­
chowania fizycznego i sportu, tylko nie 
ma tych, o których nam chodzi... Nie ma-' 
my sportowców, nie mamy sportu...

Może ktoś powiedzieć, że widzieliśmy 
ostatnio eliminacyjne spotkania w piłkę 
nożną, w siatkówkę i koszykówkę, a na­
wet raz zawody lekkoatletyczne.

Nie przeczę. Były.
Musimy jednakże zgodzić się z tym, te

spotkania i zawody publiczne są, a ra­
czej powinny być sprawdzianem wyni­
ków i poważnie prowadzonej zaprawy 
sportowej.

Znając stosunki i warunki pracy kin 
bęwej w Lublinie, śmiem twierdzić, że 
ani jedno ze spotkań świadectwa takiego 
nie dało. Nie mogło dać...

Dotykam bolączek lubelskiego życia 
sportowego fragmentarycznie i w sposób 
bardzo skondensowany, gdyż % braku * i * * * v

-000-

Siatka
W niedzielę został rozegrany w sali Do­

mu żołnierza, eliminacyjny mecz siatków­
ki między żeńską drużyną KS Leśniczan­
ka, a żeńskim zespołem AZS-u. Drużyna 
AZS-u miała bezsprzeczną przewagę, wy­
grywając łatwo 2:0 (15:3, 15:5).

* * *
Odbyło się także spotkanie towarzyskie 

między drużynami MKS (Międzyszkolny 
Klub Sportowy) i Leśniczanką z wynikiem 
2:0 (15:12, 15:0).

Gra wszystkich spotkań była na nisliim 
poziomie. Uwidocznia się w wymienionych 
drużynach zupełny brak treningu. Wymie­
nione kluby muszą uznać dla siebie obec­
ny sezon za zmarnowany.

Urozmaicającą atrakcją w czasie rozgry 
wek była ciągła walka graczy 1 piłki ze 
zwisającymi obficie z sufitu, pozostałymi 
po wczorajszym „Balu Jesiennym" confetti
i Innych dekoracjach balowych.

Prawdopodobnie przez sympatię dla dru­
żyn żeńskich zarząd Domu żołnierza zo­
stawił na czas rozgrywek tak piękne de­
koracje. (z)

Przed meczem eliminacyjnym zostały ro­
zegrane mecze towarzyskie między druży­
nami żeńskimi AZS-u i MKS-u z wynikiem 
2:1 na korzyść AZS-u (7:15, 15:6, 15:3).

miejsca nie mogę .szerzej i tzczegółowfe/ 
ich omawiać, mam jednak nadzieję, że 
Kluby i Okręgowe Związki Sportowe, a 
przede wszystkim Miejski Komitet W. F. 
i P. W. zrozumieją intencje moich dzi­
siejszych rozważań i w interesie tak waż­
nego i ważkiego odcinka pracy społecz­
no - wychowawczej, jakim jest sport I 
wychowanie fizyczne; uczynią wszystko* 
by znaleźć wyjście z tej przykrej i żenu­
jącej nieco sytuacji i sportowi lubelskie­
mu zapewnią pożądane i właściwe drogj 
pracy i rozwoju.

A nie Jest o nie tak trudno, jakby się  
to przy powierzchownej ocenie wydawał' 
mogło.

Możliwości pewne są. Trzeba je ty Iks
Wykorzystać.

Przede wszystkim należy pogłębić pra­
cę sportową i postawić ją na właściwej 
płaszczyźnie! Okręgowe Związki mają w 
tej kwestii wiele do powiedzenia. Mają o- 
bowiązek dać klubom pewne wytyczne 
pracy i czuwać, by praca ta istotnie mia­
ła przebieg poważnej, systematycznie pro- • 
wadzonej i wszechstronnie pojętej zapra­
wy sportowej nad grupami, obejmujący­
mi wszystkich członków poszczególnych' 
sekcyj, a nie — mniej lub więcej „uta* 
lentowane" jednostki.

Jeszcze więcej ma tu do zdziałania 
t Miejski Komitet W. F. i P. W., który, 
korzystając ze swych uprawnień i obo­
wiązków regulaminowych może i powi­
nien za pośrednictwem swoich delega­
tów wywierać zdecydowany wpływ na 
kierunki, jakość i przejawy działalność? 
Klubów Sportowych,

r J. M.

Właściwe podejście do sportu

P e t ty c a m  ccuUówy.

t t  pa&dziem. 191/5 (pontedfkilek) 
4.® łtanemfsja z  Warszawy I. 8.00 Wia j 

aouaoóeż łofeatoe. 8.10 Muzyka z płyt, 8.151 
Omówień** programu lokalnego. 8.17 Ciąg 

muzyki s  płyt. 11.30 Skrzynka PPP 
■ NOM. 11.40 Komunikaty i ogłoszenia. 

t46 Lekkie melodie w wyk. Zespołu Har- 
•»jri»Ww (płyty). 11.57 Transmisja z War 
«*awy L 18.50 Przerwa. 15.00 Wiadomości 
-Aratn*. 16 05 Reportaż. 15.15 Kącik spor- 
w y .  16-80 CSiwila muzyki z płyt. 15.30 
JTrtfctoo tatrzańska" — Kazimierza An- 
tnrjĄn Jaworskiego. 15.40 Reoital kompo::v- 
-s-.-ld Abńossndra Wiełhorskiego. 16.00 
tawsuilflja ■ Warszawy I. 22.00 Wieczor- 
»  muzyczna. 23.00 Transmisja s
'C w m in y Ł

Przytaczamy poniżej memoriał wystoso­
wany do/rsądu przez pionierów sportu we 
Francji’ ' »

1) Utworzyć natychmiast ministerstwo 
albo podsekretariat stanu do spraw wy­
chowania fizycznego z dużymi pełnomoc­
nictwami i miliardowymi kredytami.

2) Przegłosować prawo, które by po­
zwoliło na szybkie wywłaszczanie terenów 
niezbędnych dla założenia boisk, pływalni 
i innych urządreń sportowych.

3) Rozszerzyć godziny wychowania fi­
zycznego w programach szkół wszelkich 
stopni.

4) Zobowiązać wielkie i średnie przedsię­
biorstwa, jak również i urzędy do prze­
znaczenia na wychowanie fizyczne 5-ciu 
godzin tygodniowo. Musiałyby one być wlą 
czone w godziny pracy i normalnie płat­
ne, a obowiązywałyby wszystkich pracow­
ników poniżej 20 lat.

5) Rozwinąć uprawianie sportów w sze­
regach armii francuskiej.

6) Przystąpić do natychmiastowej maso­
wej produkcji sprzętu sportowego łub im­
portować go, óia zaspokojenia potrzeb wy- 
ehowania fiz^znego młodzieży francu­
skiej.

7) Zorganizować służbę kontroli medy- 
ezno-fizjologicznej i medyezno-oportowej.

8) Przyśpieszyć kształcenie profesorów i 
instruktorów wychowania fizycznego.

9) Stworzyć jednolitą metodę wychowa­
nia fizycznego i sportu dla całej Francji

10) Utworzyć wszędzie miejskie urzędy 
sportowe. „

11) Spowodować przyznanie przez depar 
tamenty, gminy, wielkie przedsiębiorstwa 
i urzędy subwencyj stowarzyszeniom spor­
towym.

12) Skasować wszystkie opłaty państwo­
we popierane od zawodów sportowych. 
Znieść podatek 18-procentowy od sprzętu
sportowego.

13) Zwołać możliwie szybko Najwyższą 
Radę Sportową przewidzianą w statucie 
sportu i utworzyć analogiczne organa w 
skali departamentalnej.

14) Zreorganizować r demokratycznie 
konferencję aportową i zapewnić jej po­
ważne subwencje państwowe. Gdyby sub­

wencje te okazały się niewystarczające, o- 
podatkować solidarnie każde francuskie 
■towarzyszenie sportowe, jak też dochody 
z zawodów, organizowałby ki przez amato­
rów 1 zawodowców.

15) Przewidzieć w planach odbudowy* 
zniszczonych przez wojnę miast, urządze­
nia sportowe.

* * »
życzyćby należało, by miarodajne czyn­

niki u nas weszły na drogę realizowania 
podobnych postulatów.

Francuzom trzeba przyklasnąć. Fran­
cuzi wykazują nie po raz pierwszy w hi­
storii talent rozwiązywania najdonioślej­
szych zagadnień w sposób najbardziej ce­
lowy, rewolucyjny. Czas najwyższy, ażeby 
świadomość kardynalnej wartości wycho­
wania fizycznego przeniknęła do wszyst­
kich odłamów społeczeństwa i jego kie­
rowników.

non

Rozgrywki piłkarskie

WE3WANIĘ.
Lubelski OZPN wzywa wszystkie kluby 

piłki nożnej istniejące na terenie Lubetez- 
szyzuy, które dotąd nie zarejestrowały się 
w Lubelskim OE2PN, do spełnienia tego o- 
bowiązku. Członkowie „dzikich" klubów 
winni zrozumieć, że jedynie sport zorgani­
zowany może urieżczyć starania i prace 
właściwym rezultatem, ten. podnieść po­
ziom •— —’—** f'-—o?nei. (z)

NIESŁUSZNA PORAŻKA 
DĘBLINIAKÓW

W ubiegłą środę Lublin gościł druży­
nę AKS z LubKna, który rozegrał mecz 
eliminacyjny z RKS „Sygnał" z LubHna.

Lublinianie zwyciężyli wysokim stosun 
kiera 4:2, stosując taktykę obronną. A- 
łak „Sygnału" wykorzystywał nieobsjg.-
v ione boisko przeciwnika, by po przer­
waniu się atakować osamotnionego bram 
karza.

Goście aczkolwiek taktycznie silniejsi, 
utrzymujący przewagę przez cały czas 
gry, przegrali 2:4, nie umiejąc dostoso­
wać się do lak tyki przeciwnika.

SPARTA
VALCOVEREM TRACI II MIEJS<jP
W sobotę RKS „Unia" wyjeżdRił dó 

Chełma na rozegranie spornego meczu 
eliminacyjnego ze „Spartą" z Zamościu. 
Sparta na mecz nie przybyła. Unia zy­
skała v»lcovcrem 3 bramki.
DRUGI VALCOVER NA KORZYŚĆ UNII

Wyznaczony na niedzielę eliminacyjny 
mecz między RKS Unią a OSP Biłgoraj 
nie doszedł do skutku. Goście na mecz 
nie przybyli. RKS valcoverem uzvsiAije 
3 bramki. Drużyny, które nie mogą przy­
być na wyznaczone rozgrywki, powinnj 
powiadomić o tym gospodarzy, aż?by rat 
narażać ich ua zbędne wydatki.
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